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Na Lwów Skład i Ekspedycya: Адепсуа 
Sokołowskiego, Pasaż Hauamana L. 2. 


Prosimy odnowić prenu- 
merztę. 


Pranumerata „Nowin“ wynosi 2 korony 
miesięcznie 

już z dostawą do domu i przesyłką poczt, 

Miejscowi abonenci mogą płacić albo w admi- 


nlstracyj, albo do rąk inkasenta, nle zaś rozno- 
alcielam (kolporterom). 


Uwaga: Biura redakcyi | sdministracyi „Na- 
win“ rostały к dniem 237 czerwca przeniesione do 
lokalu 


przy Rynku głównym £. 8, 1. piętro 
(drukarnia W. Korneckiego 1 К. Wojnara, telefon 
Nr. 647). 


Czasy ogórkowe, 


W prasie krakowskiej naatał sezon ogórkowy. 
„Ceas“ przedrukowuje x „Przeglądu* ogromnie 
długą ! ciężką rezprawę prof. W. L. Jaworskiego 
ua temat wyborów, w której autor nbolewa nad 
niedocenianiem ait konserwatywnej partyi; 
„Nowa Relorma* eapalczywie, jak za dawnych 
cznuów, polemienja z tym artykułem i stara się 
wykazać, że jeszcze tylko dzięki sztucenemu po- 
parciu Rady Narodowej konserwatyści uzyskali 
szereg mandatów; „Naprzód“, jak mały psiak, 
warczy | ujada ber końca, codzień jednako, z usy- 
piejącą monotonią: te małe psiaki nie męczą się 
wcale saczekanieim — i skoro raz zaczną ujadać, 
wie kończą, póki im się kija Ше pokaże. A komut 
ме chce fatygować w sezonie letnim ? 

Z agresywnego ujadania „Naprzód* przeszedł 
jednak w żałośliwy skowyt, omawiając fakt, że 
wazystkie partya wszystkich narodowańci skoali- 
zawały się przeciw aocyalistom. „Naprzód* po- 
слева Się jednak, że choć teraz Таһа posłów „bru- 
talnie дерсе“ wnioski nocyalistyczne, nadejdzie 
przecie dzień rapiaty, w którym 87 posłów aocya- 
listycenych wywalcsy sobie postach w Izbie, Bar- 
dza to być może. Jeżli socyaliści wystąpią z wnio- 
skami, mającemi istotnie dobro ludności na celu, 
wówccaas inue stronnictwa nie omieszkają ich po- 
przeć. 

W dążeniu do uzyskania poprawy warunków 
bytu wszyecy jesteśmy aocyaliatami | wszystkie 
stronnictwa demokratyczne w nowym ludowym 
parlamencie postawiły w swoich programach po- 
stalaty jak najszerszego nwsględniania interesów 
klas pracnjących, żądania ochrony | zabezpiecze- 
nia robotników. Panowie socyallści delsiaj nie no- 


wego w tej mierze już nia wymyślą | nie potra- 
бв przeprowadzić. 

Zrasztą obrady parlameutn mało Interesują 
ogól. Rozprawa budżetowa nastręcza różnym po- 
słom sposobność do wygłoszenia mów programo- 


; wych, znanych = treści oddawna. nie przynoszą- 
cych żadnych nowych haseł. Tylko Rusini awan- 


turami nrozmaieają tok posiedzeń. 

Korespondent „Gar. Narodowej" wobec sezonu 
ogórkowego wpadł na powysł tnierwiewowania 
portyera parlamentarnego — 1 pisza: 

Przechodząc driś obok loży portyera w parla- 
mencie, zapytałem staruszka o jego zdrowie i po- 
wodzenie. W rozmowie trąciłem też о „nowy po- 
rządek* w państwie i Izbie. 

— No, jak się panu nowa Izba podoba? — za- 
pytałem. 

Steruszek zwiesił głowę i machnął ręką ғ re- 
£YgLACYĄ. 

— Jakże? niezadowolony pan jesteś? — kon- 
tynuowałem indagacyę, by starego do odpowiedzi 
konkretnej zachęcić, gdyż istotnie byłem zacieka- 
wiony. 

— Co nam po nowej Izbie | — ramruczał wre- 
szcie starastek — nowa Izba tak samo próżnuje, 
jak stara. 

— Jakto próżnuje — przerwałem — wszakżeż 
niemal codziennie do szóstej wieczorem trwają 
posiedzenia, a potem dopiero kluby | komisye 
obradują, czy to może mało, jak na tak młodą 
Izbę ? 

Uwaga ta, rdradzająca chęć obrony Izby przed 
zarzutem próżniactwa lub, jak mówią п nas, „nie- 
próżnującego próżnowania” anać zirytowała starca, 
żachną się bowiem i odparł z zywością : 

— Siedsiać siedzą, to prawda, ala со robią? 
Bame wnioski naglące, akurat tak, jak w starej 
Izbie. Росо to mydlenie oeza? Cey nie mają csusu 
sześć lat na przeprowadzenie tych awoich rzeczy. 
Dlaczego się kwapią? Оһо! my się na tem rozu- 
miemy. Te przeklęte naglące wnioski! I poto ele- 
dzieć tu do późna wszyscy musimy. Cała słnżba, 
urzędnicy. A potem dopiero, gdy panowie posłowie 
siedzą w Venedig lub gdziejndziej... — stary w tem 
miejscu = szatańską miną spojrzał па mnie, a po- 
tem znacząco mrugnął lewem okiem — służba musi 
drałować po mieście i doręczać zaproszenia na po- 
siedzenia klabów i komisyj. Patrs рап na tę ta- 
blicę, aż się w oczach mieni! (W sieniach gmachu 
parlamentarnego wiszą tablice, na których wypi- 
sane są terminy różnych posiedzeń klubów i ko- 
misyj. Przyp. koresp.). Taka chmara ludzi i jacy 
ladzie | 

—. Przecież wcale do rzeczy są ci nowi po- 
słowie — zauważyłem. 

— Pawnie, do rzeczy prawił dalej podra- 
żniony staruszek — do rzeczy. Kto może wie- 
dzieć, czy są do rzeczy. Prawda, że każdy od- 
świętne ubranie teraz nosi, czysty kołnierzyk i je- 
dwabny krawat. No 1 obuwie im w domu exysz- 


сха regularnie. Nie sztnka, ża każdy porządnie 
i oehędożnie się prezentuje — to jednak nie sna- 
tey, że аң do rzeczy. Et! — machnął znowu rg- 
ką — panowie dziennikarze wiecia swoje, a my 
służba wiemy swoje; a kto wie, czy my się le- 


| piej nie znamy na posłach, aniżeli wy. 


Dzwonki elektryczne adezwały się w tej chwili, 
więc urwałem rozmowę z oryginalnym starowiną 
1 udałem się do kuloarów. 

W krużgankach pustki, za to w Iebie, w no- 
wej Iebie wielka wrzawa. 

Właśnie Rusini usiłowali zmusić dra Markowa 
do milczenia, gdyż mawę swoją wypowiadał w ję- 
syku rosyjskim. Dlaceegóżby ше! Przecież w 
czteroprzymiotnikowym parlamencie regulamin, 
swyczaj, użyteceność to furda, a „indywidualność* 
grunt. 

Pan dr Markow chee sobie użyć po roayjskn, 
a ponieważ jest posłem, tyle a tyle go chłopów 
czy żydów wybrało, więc mówi — po rosyjsku. 

Czy to może niejasne, nielogiczne, nie natu- 
ralna ? 

Na sali tworzą się grupy posłów, którzy pro- 
szą obznajomionych ze stosunkami Polaków, żeby 
im wgtłumaczyli, о co braciom Rasinom właści- 
wie idzie. 

Nie łatwa rzecz wytłumaczyć Niemcom na 
prędce istotę rusińsko-moaskalofilakiego zatarga. 
W końcu znalazł się poseł Battaglia. Na zapyta- 
nie niemieckiego dzienuikarza odpowiedział mu 
wskazując palcem na kłębek ruskich rąk i glaw 
poselskich : 

— Widei рап kochany! СІ ludzie między so- 
bą się 2га, bo nie mogą się zgodzić na to, jaką 
właściwie tworzą narodowość i jakim mówią języ- 
kiem, a od nas żądają uniwersytetu, gimnazyów, 
języka urzędowego! 

— Das ist wirklich merkwurdig! — odpowie- 
dział Niemiec. 

A ponieważ to dobry mój znajomy, ów nie- 
miecki dziennikarz, więc dla dokładności do- 
dałem : 

— A gdy im tego wszystkiego w drodze na- 
glących wniosków nie chcą uchwalić, zaczynają 
śpiewać 

— To może Markow gotów nam coś zaśpiewać, 
bo mu prezydent Żaczek głos odebrał? — ғару- 
лі kolega dziennikarski, w mniemaniu, że taki 
jest u posłów ruskich zwyczaj 

Wytłómaczone mu atoli, że Rusini śpiewają 
chórem, a Markow z Hlibowickim chóru złożyć nie 
mogą, chyba, że im syoniści pomogą. 

— I tak któryś z dzienników wiedeńskich skon- 
statował, ża poseł Stand ma kantorski głos — 
wtrącił ktoś z boku. 

— Ја! ја! — odpowiedział niemiecki dzien- 
nikare — aber das können ja dle Ruthenen nicht 
brauchen 1 


Pekin—Paryż. 


Codziennie pisma zagraniczne, które nia na 
tarty ssjąły się wyścigiem konkursowym pomię- 
dzy Pekinem i Paryżem, przynoszą nowa sscre- 
góly к tej padróży dalekiej na samochodach. Spra- 
wozdawcy pism, jadący wraz z współsawodnika- 
mi, szeroko rospisujący się o wszystkich przygo- 
dach, pod jednym względem jakby się byli poro- 
zumieli, a mianowicie. szczegóły przeprawy, сеу 
objechania Bajkału były 1 są niezwykle skąpe. 
Stąd powstała kwestya, kto z współzawodników 
przeprawił się przez jezioro, a kto je objechał. 
Każdy s sprawozdawców uważał w tym wypadku 
za pożądane pisać jedynie o swoim przeciwniku, 
preytem to, co pisał, opierał tylko na domysłach. 
A więc p. ТаШіз sprawozdawca „Matina“ pisał 
jedynie, że ks. Borghese „podebna* przeprawił 
się przez jazioro na promie, korespondent zaś 
„Daily Telegraphu*, podróżujący z ka. Borghó- 
se'm pisał o swych współzawodnikach, wśród któ- 
rych jest + p. Taillis, że „prawdopodobnie“ nie 
mogli oni objechać jeziora í zmuszeni byli pree- 
prawić się przex nie. 

"Tymczasem, jak się okazało już obecnie i jo- 
dni 1 drudzy nie przebyli tej Arczi lądem, a ро 
pewnych, trzeba zresztą przyznać uciążliwych, 
borykaniach się к niewygodami zniszczonege trak- 
tatu syberyjskiego, podjeżdżali do brzegn jeziora 
+ przeprawiali się do Irkucka na promie. 

Р. Barzini, korespondent również i włoskiego 
„Corr. della Sera“, zamienscza w niem krótką 
awg korespondencyę = Irkucka. 

Po przybyciu do Irkucka mieliśmy narazla 
chęć upaść na kolana | całować ziemię. To, że 
jeszcze żyliśmy — wydawało się nam cudem. 

Wyrnazyljiśmy к Mysowej po drodze skallntaj 
i pustynnej, Nigdzie żadnego śladu, że tu był ktoś 
przed nami. Absolutna pustka i matwota. 

Korzystając z poswolenia, udsielonego nam 
przez gubernatora Irkucka wtoczyliśmy wkrótce 
samochód po pniach swalonych drzew na plant 
kolejowy i w towarzystwie żandarma, który je- 
chał e nami i za pomocą czerwonej chorągiawki 
zatrzymywał na drodze pociągi, idące wślad ка 
nami lub przeciwko nam, rnszyliśmy dalej. W ten 
sposób mjechaliśmy spory szmat drogi і młuęliśmy 
wielką ilość mostów wielkich I małych, strzeżo- 
nych przez żołnierzy. Przeprawa była uciążliwa, 
gdyż koła podskakiwały po balach mostowych в 
к jednej strony koła, umieszczone zewnątrz szyn, 
uszkadzały sobie silnie opony o wystające gwoź- 
dzie. Na szesnastej atacyi, posłnchaliśmy rady ta- 
wiadowcy I zjechaliimy na starą drogę, którą 
w pobliżu tego miejsce przecinał stary most dre- 
wniany, długości 15 metrów. Zatrzymaliśmy się 
przed nim w niezdecydowaniu, lecz Borghese dał 
snak palaczowi Gnirardi do powolnego posuwania 
się naprzód. 


Żyd wieczny і 


эртем! Walery Tomicki. 
Ciąg dalszy. 

— Mój Boże! — rzekła drżącym ріовеш — 
dlaczego, moja siostro, myśl ta ргеувеіа nam da 
głowy ? Boleść tak gnębi me serce, jakgtyby miała 
пая spotkać nieszczęście... 

— I mnie ogarnia podobna trwoga... Nieste- 
tyl... zabląkane w tem ogromnem mieście... cóż- 
byśmy poczęły ?... А 

— Słuchaj... Blanko.. nie przypuszczajmy ta- 
kich rzeczy... Alboż nie jesteśmy {п u Dagoberta... 
wpośród uczciwych 1 dobrych ludzi 2... 

— Jednakże, moja siostro — odrzekła Róża 
татуйїппя — może to 1 dobrze, że nam ta myśl 
przyssła do głowy? 

— Dlaczego ? 

— То ubogie mieszkanie wyda się nam teraz 


һу 
wieczny tułacz 


|) 
, tem lepszem, że w niem wolne będziemy ой po- 


podobnej obawy... A gdy przy naszej pracy pewne 
będziemy, ża nikomn nie jesteśmy ciężarem... czo- 
góż nam więcej będzie potrzeba, zanim nie powróci 
nasz ojciec ? 

— Na niczem nam nie będzie zbywało... dobrze 
mówisz, ale skąd się nam wzięła ta myśl + dla- 
czego пан tak udręcza ? 

— Tak, to prawda, dlaczego? Bo, mówiąc 
szczerze, czyż nie jesteśmy tu wśród przyjaciół, 
którzy nas kochają? Jak można przypuścić, abyś- 
my były rzucone, same sobie oddane, na bruku 
paryskim? Niepodobna, aby nas spotkało to nte- 
szczęście... nieprawdaż, moja siostro ? 


— Niepodobna... — odrzekła Róża к drżeniem— 


| а ezyż w dniu, poprzedzającym nasz przyjazd do 


owego miasteczka w Niemczech, gdzie zginął ble- 


dny Jowialny, gdyby nam kta powiedział, że bę- | 


dziemy uwięzione... czyżbyśmy nie powiedziały, 
jak dzisiaj... to niepodobna. Alboż niema Dago- 
berta, który nas obroni? czegóż więc mamy się 
Jękać?.. A przecież... przypomnij sobie... w dwa 
dnt później byłyśmy w więzieniu w Lipsku... 

— 0! nie wspomizaj o tem, moja siostro, Бо 
to mnie przejmuje strachem. 


PASKI 


== Kufry, walizki, torby, necesery, portmonetki, pugilaresy, papierośnice, tytonierki. 


DAMSKIE 
(nowości) 
wielki wybór 


I, powodowane zobopólnem uczuciem, obie sio- 
stry wzięły się za ręce i przytuliły do siebie, oglą- 
dając się wokoło z mimowolnym przestrachem. 

W rzeczy samej, wzruszenie ich było padzwy- 
czajna, trndne do wytłomaczenia, głębokie... а prey- 
tem niewiadomo dlaczego doznawały takiego prze- 
taucia. 

Dziwna to, niepojęta wróżba, którą częstokroć 
w tejże chwili zapominamy, kiedy się nam obja- 
wi, lecz potem, gdy się siezczą przewidywania, 
powraca znowu а niej wspomnienia ® całą stra- 
seng nieomylnością. 


Córki marszałka Simon jeszcze pogrążone były 


w smutku, gdy żona Dagoberta powróciła z izdeb- , 


ki syna, nadzwyczaj вігаріопа. 
XV. 
List. 

Wyraz twarzy Franciszki tak był zmieniony, 
że Róża spojrzawszy na nią, zawołała: 

— Na miłość Boską, co pani jaat?... 

— Niestety! moje kechane panienki, już dłu- 
Фе] tałć się przed wami nie będę: — i Franciszka 


zalała się łzami — od wczorajszego dnia ledwo | 


TOREBKI 


żyję.. czekałam na mego syna z wieczerzą, jak 
zwykle... nie przyszedł. Nie chciałam wam poka- 
каб, jak mnie to zmartwiło.. oczekiwałam ga eo 
chwila... bo od dziesięcin lat nie poszedł do sie- 
bie na górę spać, wpierw nie pożegnawszy się ze 
mną.. Część nocy przepędriłam przy drzwiach, 
w nadziei, że usłyszę może jego kroki... Nie nia 
słyszałam... Nareazcie о godzinie trzeciej rano 
rzuciłam się па materac... Następnia poszłam so- 
baczyć, czy nie powrócił nad ranem... 
— I cóż? 


— Nie przyszedł... — odrzekła biedna matka, 
oclerając oczy. 

Róża i Blanka spojrzały na siebie ве wzrnaze- 
niem; ta sama myśl obie zajmowała: gdyby Agry- 
kola nia wrócił, jakżeby istnieć mogła ta bledna 
rodzina? czyżby nie stały się podwójnym cięża- 
rem? 

— Może jednak, droga pani — odezwała się 
Róża — Agrykola miał jakie nadzwyczajne і bar- 
dzo pilne zajęcie і nie chciał późno w nocy wra- 
cać do domu? 


Dalszy cląg nastąpi. 


ręczne damskie 
skórkowe, jedwabne i z pa- 
ciorków (nowość). 
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Ruszyliśmy ; stary most trzeszezał i chwiał się 
straszliwie, posuwaliśmy się krok za krokiem 
Nagle rozlega się straszny trzask. Jeden z bali 
pękł pod tylnemi kołami samochodu, które вара- 
dają się w dół, podezas gdy przednie koła uno- 
вед się w powietrze. Pragniemy wyskoczyć — nie- 
stety Eapóźno. Samochód przybiera położenie pra- 
wie pionowe 1 nagle zsnwa się z mostu do wody, 
a ка nim istny grad desek, belek i t. р. Tył sa- 
mochodn zanorza się w wodzie — tymczasem nle- 
zatrzymane koła obracają się powoli, jakby chege 
się ratować z niemiłej kąpieli 1 dopiera zasypane 
deskami zatrrymują się. 

My, t. j. ks. Borghese, palacz Guirardi i ja 
jesteśmy również w wodzie. Motor w dalszym 
ciągu działa. Chcę zejść z samochodu — пері wię- 
zną mi wśród bagażów. Na domiar otwierają się 
rezerwoary motorów i nagle dostaję się pod pry- 
напіс r gorącej oliwy. Książę 1 mechanik znajdują 
вів również w położeniu nie do pozazdroszczenia. 
Wreszcia uwalniamy się к niego, ograniczając się 
na szczęścia tylko na niewielkich padrapaniach i 
potłuczeniach 1 przy pomocy robotników kolejo- 
wych, którzy nam przyszli ratunkiem, wyciągamy 
samochód — nienszkodsony i gotowy do drogi. 

Następnie kilka mostków drewuianych mijamy 
całą siłą motoru, przekonawszy się z doświadcze- 
mia, że szybkość zmniejsza niebezpieczeństwo. Od 
cesan do czaso musieliśmy reparować mosty przy 
pomocy robotników z toru kolejowego; w niektó- 
rych miejscach, gdzie po mostach pozostało jedy- 
nie wspomnienie, ciż robotnicy przeciągali samo- 
chód w bród. 

W odległości 6-cłu wiorst od Tenkhoju, gdy 
ponownie wtoczyliśmy samochód na tor. nadbiegł 
przerażony dróżnik i oznajmił nam o zbliżaniu się 
pociągu. Położenia było krytyczne. Z za drzew 
było już widać dym lokomotywy, tymezasem zaś 
koła samochodu uwięzły w piasku. W ostatniej 
chwili udało nam się zepchnąć samochód z toru. 

Jechać dalej było niemożliwe. Mogliśmy wpra- 
wdsia objechać jezioro, jadąc plantem kolejowym, 
leee byłoby ta zbyt łatwe rozwiązanie kwestyi (7). | 
Wreszcie dyrektor kole) pozwolił nam zrobić uży- 
tek я promu, stojącego w Tonkhoju. O gods. 3-ej 
wtocyliśńmy samochód na prom, o 5-tej odbiliśmy 
od brzegu, а o 10-tej byliśmy w Irkucku, gdzie 
пан oczekiwało uroczyste przyjęcie. 


deeem 


Kradzież królewskich insygniów. 


W Dublinie dukonano niebywałej kradzieży 
klejnotów, których wartość na miliony oblicesją ; 
skradziono tam insygnia orderu św. Patryka, które 
król Edward nosił podczas uroczystości w Ir- 
landyi, 

Z powodu zapowiedzianych na bieżący tydzień 
uruczyńtońci podczas podróży króla Edwarda po 
Irlandyi, chciano klejnoty te wyjąć z kasy ognio- 
trwałej, znajdującej się w jednej = wież zamku 
dublińskiego 1 wówczas eanważono jeh brak. Ża- 
dnych śladów włamania nie znaleziono. Policza 
dublińska nie może wpaść па żaden ślad złodziei. 

Skradsiono następujące Insygnia: wielka gwia- 
sda, wysadzana brylantami brazylijskiemi, z krey- 
żem, wysadzanym rubinami i szmaragdami, war- 
tości 750.000 kor., następnie brylantowa odznaka 
se szmarsgdami + krzyż в rubinami, wartości 
500.100 kor., oraz pięć złotych emaliowanych na- 


Klarnet ks. proboszcza, 


(Z francuskiego). 
(Dokończenie). 

Z jarzyn tylko, jaj I pstrąga składało się daia- 
danie proboszcza, ale, co świadczyło о dobrem ser- 
cu gospodarza, podano je obficie, a nadto, zakra- 
pialiśmy to wszystko dobrem, lekkiem winem, 
które przybierało w kieliszkach ładny kolor po- 
rzaczniaka. 

Proboszcz był wesoły i umiał wprawiać ludzi 
w dobry humor, to też, kfedy nastąpił deser z la- 
akowych orzechów | gruszek, zerwanych świeżo 
w ogrodzie, rdecydowałem się zapytać zacnego 
kulędsa o tę szczególną klarnetową wstawkę, która 
mnie tak bardzo zaintrygowała. 

— Księże proboszcza — zacząłem — może to 
będzie niedelikatnością z mojej strony, ale byłem 
na mszy 1 prryenam stę, że byłem trochę zdzi- 
wiony... 

— Wiem, co mi pan chce powiedzieć — przer- 
wał z humorem — moja solo na klarnecie pana 
agorszyło.. Nie jest pan pierwszym, a ponieważ 
nie chcę gorszyć nikogo, muszę panu całą rzecz 
wyjaśnić. Proszę posłuchać : 


szyjników orderu, wartości 175.000 kor. Wartość 
tych klejnotów zwiększa jeszcze historyczne zna- 
czenie. 

Według wszelkiego prawdopodobieństwa zło- 
dziej za pomocą dobranego klucza lub wytrycha 
dostał się do wnętrza budynku, który był zamy- 
kany e godz. 5 popoł. Kiedy dokonano kradzieży, 
dotychczas niewiadomo. Ostatni raz sprawdzono 
zawartość szafy ogniotrwałej d. 11 czerwca. 

Złodzieje mogli też dostać się do pokoju, w 
którym strzeżono klejnoty, przez balkon na I. pię- 
trze, wychodzący na sąsiednie dachy. 

Oprócz królewskich insygniów, zginęly też 
klejnoty rudzinne podskarbiego Artura Vicara, 
którego pieczy powierzony był skarbiec kró- 
lewski. 

Nienaruszony został obwarowany pokój na dole 
wieży, w którym znajdowała się korona i berło 
królewskie, łańcnch i inne odznaki orderu św. Pa- 
{туа oraz cenne rękopisy z XV. wieko. 

Starano się z początku ukryć kradzież, nie mo- 
g3e jednak natrafić na żaden ślad przestępstwa, 
rozesłano listy guńcze i spis klejnotów, aby prze- 
strzedz przed Корпеш skradzionych drogich ka- 
mieni. 


: : 
Co słychać w mieście? 
Kraków, dnia 13 lipca 1907 

Drożyzna węgla. Pomimo narzeksń publiczności, 
pomimo oburzenia, jakie w calem mieście panuje, dro- 
bni handlarze пів myślą o zaprzestaniu lichwy, ale 
dalej cenę węgla podnoszą. Doszło do tego, że же 
czwartek żądano za węgiel 62 centy! Jest to rzecz 
poprostu nieałychapa i należy się apodziewać, że dła- 
go takle stosunki nie potrwają. Ostatecznie można na- 
wat i drobnych węglarzy zbojkotować. Miejski skład 
węgla, który, jak nas informują, ma właśn'e teraz 
węgla podoatatkiem, powinien codziennie rozayłać wo- 
zy z miejskim węglem, a nie konserwować węgli 
w składzie. W ten sposób wyświadczy się Indnoścl 
olbrzymią przysłogę, bo się ją uebroni cd dalszego 
wyzysku ze atrony drobnych handlarzy. I jesteśmy 
przekonani, że maglatrat o to się postara, 

Z powodu budowy kanału w ulicy Sławkowskiej, 
która rozpocznie, sią z dniem 15 lipca b. r., zostanie 
wszelki ruch kołowy w tejże ulicy z tym dniem aż do 
akończenia budowy wstrzymany. Ruch wozów kolej 
elektrycznej na tej ulicy zostauie utrzymany, jednakże 
z przeniadaniem sią w miejscach, które oznaczać bę- 
dzia magistrat kaźdorazowo w miarę postępu rcbót koło 
budowy. 

Krakowska plaga tramwajowa. Wczoraj prezy- 
dyum miasta wysłało do zurządn tutejszego tramwaju 
elextrycznego znane uchwały Rady miejskiej, zmierza- 
Jace do tego, аһу kolej elektryczna była naprawdę 
środkiem dogodnej komnnikacyi dla mieszkańców, a nie 
przedmiotem nienstaunych mtyskiwań. Cała publiczność 
stanęła po stronie Rady miejskiej, bo też dlnżej nie- 
pódubna joż znosić lekceważenia, z jakiem niemlecki 
zarząd tramwajn traktnje wazystkie postulaty mie- 
szkańców. 

W przeciągu 14 dni Spółka tramwajowa ma, sto- 
sownis do uchwały Rady miasta, sporządzić graficzne 
rozkłady jazdy z uwidocznieniem przystanków, odległo- 
ści, terminów jazdy i połączeń poszezególnych szłaków. 
Czy Spółka wezwania poałocha, niewiadomo, ale to pe- 
wna, że można ją do tego zinusić, bo za nehwałami 


Rady miasta stoją przepisy kontraktowe, którym Spół- 
ka poddać się mosi, 

Dla "czuwania nad epelnieniem żądań Rady m. pre- 
тудуп miasta ustanowiło juž osobną kontrolę. Spet- 
nia ją oprócz komisarzy cbwedowych także kilkn nrzę- 
dników magiatrsto. 

Święcenie niedzieli u rzeżników. Skutkiem sta- 
nowczej postawy czeladzi rzeźniczej i masarskiej pp. 
majstrzy zgodzili się ostatecznie salensie zamykać 
wszystkie sklepy z mięsem przez całą niedzielę. W 0- 
statnią niedzielę otworzył tylka jeden z pp. majstrów, 
ale wytlomaczył się z tego. Jest więc nadzieja, że 
nareszcie w tę niedzielę wazysey rzeźnicy zastosują się 
do żądań czeladzi i sklepy zamkną. Nareszcie więc 
moża znikbą ustawiczna nieporozumienia, jakle zacho- 
dziły między majstrami i czeladzią, craz rozgoryczenie 
czeladzi, na którem przecież sami pp. majstrzy dobrze 
nie wychodzili. Przeprowadzenie tej ważnej dla czela- 
dzi rzeczy jest zasługą samej czeladzi, zorganizowanej 
przy Polskim Związku zawodowym katoliekich robo- 
tników. 

Rachunki lekarskie. Otrzymnjemy następujące pi- 
amo: Wydzisł Towarzystwa „Samopomocy lekarzy“ 
przypomina kolegom, iż walne zgromadzenie w dnin 
28 kwietnia 190B, zalaciło lekarzom przedkładanie pa- 
cyentom rachnnków lekareklch półracznie, ewentualnie 
po akończonem leczenin, Rachunki nabyć można w ad- 
тіпівігасуі znaczków receptowych (Kraków, u!, Radzi- 
wlłłowska L. 4) po 4 halerze za sztukę. 

Widokówki Pogotowia ratunkowego. W tych 
dniach ukazały się w handlu ładne widokówki, wyda- 
ne nakladem krakowakiego Tow. ratunkowego, przed- 
stawinjące karetkę pogotowia, zaprzężcną wa dwa ko- 
nie, gotową w 2 minuty po zaalermowanin do wyja- 
zdr. Cena kartki wynosi 10 hałerzy, Dochód ze sprze- 
daży przeznaczony jest na cele Pogotowia, głównie na 
zaprowadzenia ulepszeń technicznych, których braki 
dają sig odcznwać z powodu coraz więkazego zapotrze- 
bowania pogotowia. W najbliższych dniach Tow. wyda 
własnym kosztem lune widokówki ze stacyi ratnnko- 
wej. Mamy nadzieję, że wszyscy, którzy oceninją na- 
leżycie działalność Pogotowia, zaznaczą to uznanie ku- 
powaniem widokówek, z których dochód na tuk buma- 
nitarny cel jest przeznaczony. 

Chór akadamlcki | niwersytetn Jagiellońskiego, 
rozpoczyna zwykłą wyceczkę do miejsc kąpielowych 
dnia 18-go b. m. Współndział w koncertach wezmą : 
Tadenez Paszkowski, wiolonczelista i śpiewacy zolowi 
"Tadeusz Łowczyński tenor i Antoni Issakowicz bary- 
ton. Pierwszy koncert odbędzia się w Krynicy, R na- 
stępne kolejna: w Zegestowia, Rabce, Zakopanem і w 
Szczawnicy. (Chór śpiewać będzie kompozycye Żeleń- 
skiego, Walewskiego i kompozytorów polskieli. 

Nieporządki na ul. Szpitalnej. Przechodzący nl. 
S-pltalną około godziny 9 po południu są codziennie 
ńwiadkami iście małamiaateczkawego zwyczajn, jaki się 
tam przyjął. Otóż jeden z więkazych rzeźników kra- 
kowakich, p. W. posiadujący na tej mlicy bardzo ła= 
dny aklep z wyrąbem mięsa, urządza się w teu apa- 
sób, że codzień około godziny 2 zaatawia pewną część 
chodnika рг-ей sklepem baryerkami, л to w tym ce- 
10, aby wszystkie nieczystości, wyrzucone za sklepu, 
który się o tej porze myje, módz awobodnie wyrzucić 
na brok, Pominąwszy już fakt, że przez to tamuje się 
ruch na cliodniku, zaznaczyć jeszcze należy, że po u- 
тусіп sklepn па brokn tym zostaje mnóstwo nieczy- 
utości, odpadków mięsa itd. na których bardzo łatwa 
można яй poślizqnąć, а nadto odpadki ta wydają, jak 
obecnie na słońcu, wcale a wcale nieprzyjemną мой 
Машу nadzieję, że włyścicie] aklepu ват saniecha te- 
go rodzaju małotmiasteczkuwych zwyczajów i postara 


Mężczyźni 1 kobiety po całych dniach, nie wy- 
łączejąc niedzieli, przesiadywali w lesie; dzieci, 
zaledwo oslągnęły dwunasty rok życia, porzucały 
szkołę 1 katechizm, ażeby się wałęsać po krea- 
kach... 

Wszyscy ci ludzie podobni byli raczej do hor- 
dy dzikich bestyj, a nie do zgromadzenia chrze- 
ścijan. Widział pan nasz kościół, nie jest bogaty; 
ale w owym czasie była to stodoła, gdzle kaczyń- 
се говду w szparach kamiennej posadzki... 

Odprawiałem mszę w niedzielę wobec jakich 
deiesięciu starych kobiet i tyluż dzieci. 

Mężczyźni wcale się nie pokazywali w kościele. 
Daremnie się każdej niedziel! siliłem na wymowę; 
moje kazania byłyby prędzej wzruszyły kamienie, 
niż tych niedowiarków... 

Byłem w rozpaczy. Pewnego wiosennego wie- 
czora, po bolesnych rozmyślaniach nad tą zatwar- 
dzłałością, która mnie tak dręczyła, zwróciłem się 
2 gorącemi modłami do Brga, bładając Go, żeby 
mi przyszedł z pomocą, gdyż nie wiedziałem już, 
ео robić. 

Modlitwa mnie wzmocniła na dechu i przyszło 
mi naraz do gławy, żeby moje czarne myśli rozer- 
wać trochę muzyką. м 

W młodości miałem pewien talent do klarnetu 


Kiedy mi przed piętnastu laty arcybiskup po- 
wierzył pieczę nad tą parafa, zastałem Vireloup 
w najopłakańszym stanie moralnym і materyalnym: 
Иле dzika, panie, a, to gorzej jeszcze, pogań- 
aka! 


ZABAWKI 


1, jadąc do Virelcup, zabrałem же воћа swój in- 
strument. Wyszukałem go w głębi szafki w murze 
1 zacząłem wygrywać cały mój repertuar. 
Wieczór był ciepły, otworzyłem więc okna od 
biblioteki i oto, kiedy między dwoma kawałkami 


rzuciłem okiem na ulicę, zobaczyłem poważne zgro- 
madzenie. 

Cała рагайз zehrala się przed mojemi drzwia- 
mi. Ci ludzie nie słyszeli nigdy innej muzyki, 
prócz skowronka i rogu gminnego pastucha. То 
też bardzo wyraźnie objawiali swój zachwyt, a 
kiedy przestałem grać, powstał na ulicy szmer 
ogólnego zadowolenia. 

Był to Ша mnie promień światła i jakby o- 
patrzneściowa wskazówka: skoro сі poganie byli 
tak wrażliwi na muzykę, tędy więc należało spro- 
wadzić ich na mszę do kościoła. Ale jak to gro- 
bić? Nasz kościół nie miał nawet fisharmonii, 
a zanadto byłem biedny, żebym ją mógł kupić... 

I przyszło mi wówczas na myśl, że w braku 
organów, mógłby może mój klarnet.. Cóż, dla- 
czegóżhy nie ?... 

Najważniejszą rzeczą było pozyskać dla Boga 
te dusze zatwardziałe.. Nie wabałem się dłużej i 
w najbliższą niedzielę uraczyłem moje dziesięć 
bab muzyką na kiarnecie. 

Wiadomcść о tym niepraktykowanym obrzę- 
dzie rozeszła się prędko i następnej niedzie- 
li, w chwill rozpoczęcia mszy, kościół miałem 
pelny. 

Mężczyźni, kobiety i dzieci, cała parafia od- 
świętnie wystrojona, wypełniała nawę, kiedy za- 
cząłem grać aryę к „Józefa“. 

— Uradował się ksiądz proboszcz ? 

— 2а pozwoleniem!.. Tryumf był krótki... 
Zaledwo skończyłem moje sola, wszyscy ci піеро- 


Lalki, Konie na biegunach i Gry towarzyskie 


w wielkim wyborze i po możliwie cenach niskich 


się o to, ahy brndów po zmycin sklepowej podłogi na 
brok nie wyrzneać. Leży to przecie w jego własnym 
interesie. 

Po macoszemu obchodzi się magistrat z placem 
i ulicą Rermardyfiską. Plac Bernardyńaki. nadsjący się 
doskonala, dzięki swoim rozmiarom, na miły park, 
któryby stanowił przedłużenie plantawyj, dzisiaj jeszcze 
jest apełnie nieuregulowany, ani wjbrokowany, a na- 
wet viezadrzewiony. Ulica Пегпагйуйайа zaś ma brak 
iście średniowieczny. Kamienie sterczą tam jeden na 
drngim, chodnik poprzecinany jest dzikiemi ściekami, 
odprowadzającemi wodę z domów, ściekami, które w 
czasie upałów fermentują 1 zatrawają powietrze i tuk 
jnż zatrute, bo cały gościniec, nie мургокожацу, za- 
вурапу jest zwykle końskim gnojem, A przewież przy 
tej ulicy znajduje лів szkoła wydziałowa żeńska | cały 
szereg domów. Może magietrat, który podjął wielkie 
dzieło uporządkowania i należytego wybrakowania mia: 
sta, zajmie się nareszcie i tą nlicą. 

„<Kradzież w Поти akademickim. Lekkomyślność 

doprowadza niejednokrotnie młodych ludzi do zbrodni, 
które im łamią życie 1 eałą karyerę. Niedawno temu 
aresztowano w Krakowie dra Bolesława Zielińakiegu, 
człowieka, który rokował, dzięki awoim zdolnościom, 
usjpiękniejsze na przyszłość nadzieje, a przez lekko- 
my ślność dopnszczał się grubycii sprzeniewierteń, które 
go zsprowadziły do więzienia, onegdaj aresztowano znów 
jednego z nezniów Vniweraytetu, słueliacza tilozoñi, Sta- 
nisława N., pod zarzutem pospolitej kradzieży z wła- 
maniem, popelnionej ua dobitek na szkodę takiej insty: 
tneyl, jak Dom akademicki. 

Przed kilka dniami zauważono, że w knchni aka- 
demickiej wyłamano drzwi do Каву i ukradzluno ze 
znajdującej się tam skrzynki werthelmowskiej 350 kor. 
i cały szereg kwitów. Podejrzenie zwróciło się natych= 
miast przeciw jednemn z akademików, Stanisławowi N., 
który uciekł? do Bochni. Udano sig za піш i tam go 
przyłapana. Przyciówięty do murna przyznał się do kra- 
dzieży, skradzioną gotówkę zwrócił, kwity zná, opiewn- 
jące również na znaczną kwotę, zniszczył Sprawą od- 
dano prokaratoryi państwa. 

Przy zabawie. Na ulicy Skawińskiej hawlło się 
wczoraj kilkoro dzieci, które uguniały sable po ulley 
Jeden z dzieciaków, goniąc 0-letniego Stanislawa Go- 
dzika, popchnął go tik nienzc”ęśliwie, że malec prze- 
wrócił się i złamał goleń prawej nogi. Rodzice przy- 
nieśli biedaka na stacyę ratunkową, gdzie mu udzie- 
luno pierwszej pomocy, poczem malca przewieziono na 
oddział chirurgiczny szpitala św. Łazarza, 

Kradzieże wojskowe. Śledztwo w sprawie kra- 
dzieży wojskowych, popełnianych przez szajkę, na któ- 
rej czele stał Zabielański, we wszystkieh prawie wlę- 
kszych miastach Galieyl I Śląska, zustała }п% ukończona, 
Sędzia śledczy, dr Wyrobek, addat wczoraj akta pro- 
kuratoryi państwa, Sledztwo stwierdziło 40 faktów kra- 
dzieży, z tegu 16 popełnionych w Krakowie. 
Rozprawa przeciw спе) brylantowej ezajce odbędzie 
w jesi:nnej kadeneyi przysięgłych w Krakowie. — 
arżonych jeat dziesięcia, z tych czterech pozontaje 
wolnej stopie. 

Kradzieże kolejowe. Od dłuższego czasn ропа» 
wiały się ciągle kradzieże z waganów kolejowych, za- 
ładowanych towarami, a sprawców niepodubna było 
wykryć. Ostatecznie udała wię policyl chwycić jednego 
ze złodziei, niejakiego Władysława Laka, któregu od- 
stawiono do aresztów sądowych, Z Jego zamknięciem 
kradzieże kolejowe matały nagłe — bo wspólnicy za- 
częl| się ukrywać. Wczoraj aresztowano jednak glów- 
nego wspólnika Laka, niejakiego Jana Malarza. Śledz- 
two policyjne wykazało, że Malarz dopuszczał się kra- 
dzieży razem z Lakiem, a po Jago aresztowanin ukry- 


nie wynieśli się, jak atado wróbli, i znalazlem 
stę znów s mojemi dziesięcioma poczciwemi ha- 
hami... Było to dla mnie despektem i nauczką. 
Ale cóż? 

W każdem przedsięwzięciu są próby przed- 
wstępne. A jednak musicie przychodzić grzeszni- 
ki! — pomyślałem w dachu. 

I eamiast prać mój kawałek na początku 
mszy, przeniosłem go na „Ite missa est“, i moje 
dzikie bestys musiały być obecne па całej mary, 
jeżeli chciały usłyszeć muzykę. Musieli wytrwać 
przez „Glorya“, kazanie i resztę.. 

Teraz jest wszystko w porządku: ani jednego 
z moich parafian nie brakuje na mszy. 

Ale czyby pun uwierzył? — dodał dzielny 
proboszcz — że przez jakiś czas musiałem р tego 
powodu znosić wiele przykrości ze strony mojej 
przełożonej władzy. 

Niektórzy koledzy, zbyt surowi, dopatrzyli się 
w tem obrazy religii i cała sprawa oparła się a 
areybiskupa. 

Szczęście, że ekscelentya jest człowiekiem 
wielkiego rozumu. 

— Panowie — odpowiedział moim oskarżycie- 
lum, jeżeli król Dawid mógł tańczyć przed Arką, 
to proboszcz z Virelonp może grać na klarnecie 
przed ołtarzem i powinniśmy mu powiedzieć, jak 
prorok Natan królowi Dawidowi: „Idź, rób to, 
to el serce mówi, albowiem Wiekuisty jest 
z tobą". 


Z 


0. Szczurkowski 


Kraków, Grodzka 2. 


handel przyborów doszycia i haftu 


wal się pilnie przed okiem policyi, Wczoraj odstawio- 
mo Malarza również do aresztów sądowych. 

Warazawaka Filharmonia objęła operę warszaw- 
ską. 
SIA; dyrekcyą teatrów rządowych, а zarządem Fil 
harmonii warszawskiej. Filharmonia objęła teatr 
па 7 lat. 

W umowie obawiązaje się dzierżawca do utrzymj- 
wania atalego, odpowiadającego potrzebie stołecznego 
miasta, реггопаіп operowego. 

Zamknięcie socyalistycznaj drukarni. We czwar- 
tek wieczorem zamkniętą została drukarnia pod firmą 
Władysława Teodorezuka, zalużona przez partyę soc) a- 
listyczną, gdyż drukowały nię tam oprócz „Naprzodu“ 
wszystkie brosznry 1 piema, jakiemi „towarzysze“ za- 
sypnją Indność. Zamknięcie nastąpiło skutkiem tego, 
że p. Teodorczuk z powodu kłopotów finansowych i za- 
targu ze awoim byłym wspólnikiem p. Ripperem, wy- 
Jachał z Krakowa, więc drukarnia nie miala faktycznie 
kierownika, pod którego firma istnieje. — „Naprzód“ 
wrócił więc znów na awoje stare śmieci dn hebraj- 
skiej drnkarni Fischera, Ale partya sprowadza telegra- 
fixzniu pna Teodorcznka 1 spodziewa się, że magistrat 
pozwoli otworzyć drukarnię już od pomedzialku 

Straż ogniowa ochotnicza w Wieliczce urządza 
w niedzielę unia 14-go bm. zabawę z wader urczmai- 
совут programem w parku A. Mickiewicza. Przygry- 
wać będzie muzyka salinarnn. Początek o godzinie 3 
pu południn, koniec o godzinie 10, 
2 Krakowa o godzinie 130 po południu, z Wieliczki 
о godzinie 545, 845 i 1010. Oprócz tego kuraują 
między Wieliczką a Podgótzam umnibusy co godzinę. 
W razie niepogody zabawa odbędzie się ua przyazią 
niedzielę tj. 24 lipca. 

Szkała tkacka w Krośnie. Z Kroma don 
Na knru nauki tkactwa w kraj. szkole tkackiej w Kro- 
śnie, rozpoczynający віє z dniem 1 września, można 
}@# obecnie zaplaywać uczniów. Warunki przyjęcia u 
czniów zwyczajnych ва następujące: 1) Ukończenie 
я dobrym postępem przynaimniej szkoły 100. 2) Ukoń- 
czony 14 rok życia i odpowiednie rozwinięcie fizyczna. 
Szkoła tkacka, założona w rokn 1889 posiada 49 po- 
prawnych warsztatów i wszelkie przybory i narzędzia, 
ma zań па celu przy pomocy nauki teoretycznej i 
praktycznej kształcić młodzież w zawodzie tkackim na 
majstrów i na zawodowych tkaczy, jak również poda- 
wać młodzieży, która się chce poświęcić zawodowi 
tkacklemt, wszystkie wiadowońci, do należytego pro- 
wadzeniu rzemiosła potrzehne. Хапка jest bszpłatua, 
nadto nezmowia otrzymują potrzebne przybory pi- 
śmlenne, rysnnkowa j książki, a za praca praktyczne, 
wykonane w salach roboczych, nagrudy pieniężne. Na- 
nka trwa 2 względnie 3 lata. Uczniowie ubodzy в pil- 
ni mogą uzyskać znaiłki z fanduszów krain na ko- 
azta utrzymania. Bliższych wyjańbień udziela zarząd 
azkoły. 

Zmarli. Z Rabki donoszą, że w sąsiedniej wsi Po- 
nice zmarł onegdaj dr Adam Lange, znany lekarz 
i okolisto, szwagier poety Lucyana Rydla. Śp. Lange 
zajmował się bardzo czynnie sprawami bytu lekarzy. 
On to ułożył atxtut Towarzystwa вашорешосу lekarzy 
і w towarzystwie tem działał bardzo dodatnio. Znany 
był też z popularnych artykułów w prasie o oknli- 
atyco. 


Repertuar teatru miejskiaga w Krakawia 


Sobota: „Wesoła wdówka*. 
Niedziela: „Opowieści Hoffmana“. 
Ponledzinłek. „Wesoła wdówka* 
Wtorek: „Stara baśń. 

Sroda; „Wesa wdówka”, 
Czwartek: „Stara baśń*, 


Z Rady państwa. 


Posiedzenie czwartkowe. 

W dalszym ciągu rozprawy budżetowej pos. 
Bear oświadczył, że socyalińci głosować będą 
przeciw budżetowi, ponieważ nie mają do rządu 
zaufanie. 

Pos. Wolf omawia przedewszystkiem żądania 
czeskie co do protokołowania mów nie niemie- 
ckich i oświadcza, że jeżeliby Czesi chcieli przez 
qbatrakcyę watrzymać pracę parlamentu, WÓWCZAS 
Niemcy odpowiedzą obstrukcyą w sejmie czeskim. 
Następnie wystąpii mawca przeciw Węgrom, żą- 
dał zniesienia Ў 14 1 szeregu Innych reform. 

Podczas mowy ров. Wolfs przyszło do bar- 
dzo żywej wymiany słów za socyali- 
вівші; na wykrvyk : „A co słychać ze ewal- 
czaniem klerykaliemu* odpowiedział pos. Wolf, że 
mimo poparcia, jakiego doznał przy wyborze ze 
strony chrześcijańska-społecznych, nadal zwalczać 
bedele klerykalizm. (Rozmate ironiczne wykrzy- 
kniki i przerywania ze strony socyalnych demo- 
kratów). 

Pos. Walf oświadcza wreszcie, że pójdzie ra- 
sem в innemi stronnictwami przy zwalezaniu 
międzynarodowej żydowskiej socyal- 
nej damokracyi. 

Posiedzenie piątkowe. 


Wiedeń. Wnioski zgłosili : 
Pastor, Fiedler, Ptaś | tow. w sprawie 


A 


Unegdaj w poładnie nastąpiła podplasnie umowy | 


Odjazd pociągiem | 


pomnożenia liczby geometrów ewidencyjnych w | winien zbudzić się z letargu, ponieważ istnienie 


Galicyi 

Cegliński w sprawie rewersów demolacyj- 
nych w Przemyślu. 

Czelakowsky o utworzenie czeskiej wazech- 
nicy w Bernie. 

Kaftan w sprawie wypracowania katastru 
sił wodnych i oddania krajom prawa użytkowa- 
nia publicznych wód. 

Kaftan, Mastalka i tow. w sprawie prey- 
spleszenia akcyi upaństwowienia kolei i przedło- 
żenia ustawy o upaństwuwienin kolei. 

Kuryłowicz o budowę kolei Brzozów-Ry- 
manów-Dukla. 

Iaterpelacye wieśli 


Jachowicz dò min. spraw wewn. w spra- | 


wie regalacyi Wisłoka. 

Bomba w sprawie przyspieszenia regulacji 
Wisłoka w powiecie rzeszowskim i zabudowania 
górskiegu potoku Ryjak. 

Ciągła do ministra oświaty o odszkodawa- 
nie tych, którzy brali udział w praktycznych ćwi- 
czeniach w seminaryum w Starym Sączu 

Brejter do ministra sprawiediiwości w spra 
wie uprowadzenia i ochrzezenia 13-letniej żydówki 
w Galleyi. 

Głąbiński do ministra skarbu w sprawie 
nieużywania języka polskiego przy kolekturach lo- 
teryjnych w Galicyi. 

Dniestrzański do ministra oświaty w spra- 
wie relegowania ukralńskich studentów z untwer- 
sytetu lwowskiego. 

Gabel do ministrs oświaty w sprawia zacho- 
wania alọ profesora wiedeńskiego uniwersytetu 
dra Fuchsa wubsc pacyeuta-żyda. 

Stand do ministra spraw wewn. w sprawie 
postępowania starosty husistyńskiego wobec jedne 
go kupea, 

Liebermann do ministra sprawiedliwości 
w sprawie nwięzienia opozycyjnych wyborców w 
okręgu wiejskim krakowskim. 

Dniestrzański 1 Oleśnieki do ministra 
sprawiedliwości w sprawie rawizyi ogólnych ksiąg 
ustawodawstwa cywilnego obywatelskiego | zwo- 
łania ankiety dla wysłuchania życzeń wszystkich 
wuratw ludności i socyalnych i uarodowych związ- 
ków. 

Nastąpiły dalsza rozprawy nad prowizoryum 
bndżetowem. 

Nemec (sóc.) przemawia po czesku і niemie- 
eko; polemieuje'z wczorajszemi wywodami posła 
Bielolilavka i konstatuje, że wśród Sucyalistów 
nie ma żadnej różnicy w rudykalizmie, gdy cho- 


121 o ochronę praw robotniczych, nie istnieje też | 


żaden nacyonalizm. Następnie окса polemizuje 
z Wolfem, przypominając, że był on pierwszym, 
który zainioyował п bstrukczę w parłamencie i cze 
skim sejmie. Mowea szanuje niemiecką kulturę, 
ale lyłoby z nią źle, gdyby ona stresecesła się 
w tem, со Wolf nczynł. 


Wiedeń. W Isbie posłów po Nemecn zabrał 
głos pos. Kumtschak (chrz.-społ.), który pod 
kreślił, że chrześcijańsko społeceni uprawiają po- 
litykę wolnej ręki. — Nle mają вл] żadnego po- 
wadu okazywać się powolnymi wobec rządu, dla 
stanowiska ich bowiem jedynie miarodajnym czyn- 
nikiem jest wzgląd na interesa ludności. Mowca 
polemizował z socyalnymi demokratami, którym 
zarzucił, że terrorem zdobyli większą część awo- 
Ісп mandatów. Kończąc, przedstawił szereg za- 
żaleń i życzeń. 

Poseł Берег (зов. dem.) połemizuwał z chrze- 
ścijańsko-społecznymi, którzy mimo, iż przeczą 
temu, są Kozakami rządowymi, który ich leż po- 
pierał przeciw innym stronnictwom. Sacyalni-de- 
mokracl poszli wysłuchać mowy tronowej, aby za- 
dokumentować swe równe prawa, jako posłów, a 
także, aby nieurządzać niepotrzebnej demonstra 
суі przeciw sędziwemu cesarzowi, który użył са- 
łego swego wpływu dla zaprowadzenia powazech- 
nego, równego prawa glosowania. Mowca polemi- 
zował dalej z wywodami posła Kumtschaka, (Mo- 
wca mówi dalej). 


Wledań. W dalszym ciągu wczorajszego posie- 
dzenia Izby poselskiej pos Reger przedstawiał 
program socyalistyczny, poczem omawiał obszernie 
sprawę ośwlaty lndowej, specyalnie na Sląsku, 
gdzie konieczną jest reforma szkolnictwa ludowe- 
go w interesie rabotuików polskich f czeskich. 
Nie ma żadnej słowiańskiej szkoły renluej, pree- 
mysłowej luh fachowej. Polska ludność ma tylko 
247, czeska 274, ead niemiecka 789 klas w szko- 
łach ludowych. 

Na tem dyskusyę zamknięto i wybrano mow- 
eów generalnych. 

Generalny mowca „eontra“ Tresicz wskazuje 
na zaniedhanie Dałmaryi. Obecnie chodzi jednak- 
że ludności chorwackiej nie tyle о zaniedbanie 
pod względem ekonomicznym, jak rarzej о cały 
jej byt, gdyż Węzry grożą jej zniszczeniem Mow- 
ca wskazuje na to, że zarówno Austrya, jak і 
Węgry roszczą sobie pretensya do Bośni i Her- 
cegowiny, ale Chorwzei i Serbowie tego drogo- 
cennego dobra nie wydadzą Regd zustryacki po- 
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monarchii jest zagrożone. (Oklaski). 

Generalny mówca „pro“ Stark odmawia so- 
cyalistom prawa nazywania się jedynymi zastęp- 
cami ludu. Polemizuje z socyalistami, którey sto- 
ją na mylnej podstawie marksistów. — Wreszcie 
oświadces się za reformą agrarną. 


Po szeregu faktycznych sprostowań, prowi- 
zorgum budżetowe przekazano komisyi budże- 
towej. 


Następne posiedzenie odbędzie się we wtorek. 


Telegramy „Nowin“, 


Zjazd przyrodników wa Lwowie. 
Lwów. Na wceorejszem posiedzeniu Rady miej- 
skiej uchwalona kredyt 12.000 koron na ugoszcze- 


| nie przez miasto uczestuików Zjazdu przyrodników 


i 


i lekarzy polskich we Lwowie. Wybrano komisyę, 


| która ma się zająć tem przyjęciem. 


Ucieczka ИШ z lwowskiego 
КШ. 


Lwów. Dzisiejszej nocy uciekło z więzienia 
sądu karnego przy ulicy Batorego trzech rabu- 
siów, którzy siedzieli razem w kaźni na drugiam 
piętrze. Przepiłowali oni kratę piłką } wydostali 
się na dach. Do godz. 1-szej w południe nie na- 
trafiona na ślad zbiegów. 

Bierny opór w sądzie. 

Praga. Віетну opór praktykantów sądowych 
wwa dalej. Wyższy sąd krajowy wyńał okólnik, 
w którym zwraca uwagę, że tylka prezydenci se 


| natów mają prawo przydzielać praktykantom ro- 


boty, że ci każdą robotę przyjąć muszą, a jeżeli 
uważają, że jest dla nich nieodpowiednią, w dro- 
dze służbowej mogą się użalić. 

Wuzoraj odbyła się tgromadzenie praktykan- 
tów sądowych. Dr Langer wygłosił referat, w któ- 
rym mlędzy іппеші oświadczył, że praktykanci 
nie są nadal skłonni zadowolić się tyko przyrze- 
czeniami; a kandydaci adwokaccy i auskulianci 
postanowili przyłączyć się do tego rucha, W ra- 
zle, zakończył referent, jeżeli jutro w Wieduln 
nie otrzymawy pewnych przyrzeczeń, nasz ruch 
będzie się dalej rozazerzał. 

2 Zagrzebia. 

Zagrzeb. (Уез. В. kur.) Komitet koalioyi o- 
pracował elaburat, który będzte ałużył za podsta- 
wę taktyki i przedłożony będzie dzisiaj ua posle- 
dzeniu pleuarnem koalicyl. Dzisiaj będzie wydany 
komunikat о przebiegu rokowań 


Widno wojny ШЕШ, 


Toklo. Orgun msrgrabiegu Ito, umawiając w 
sposób półnraędowy podróż floty amerykańskiej pl- 
sze, że nie należy patrzeć + obawą na gromadze- 
nie amerykańskich okrętów na Uceanie Sj okoj- 
nym a tu szczególnie ze względu na oświadczenie 
prezydenta Roosevelta, że flota ma zadokau- 


|mentować przed światam zdolność A- 


шегукі do defensywy. Nie potrzebujemy tej 
sprawy brać poważnie i nie wątyimy w szczerość 
oświadczenia со do pokojowego charaktern zamie- 
rzoiiych manewrów foty. 

Н, Jork. Admirał Jamamoto wygłosił na uczcie 
mowę, w której podnłósł, że Japonia umie subie 
cenić sympatye, okazywane przez Amerykę pod- 
czas usłatniej wojny. Serdeczne te stosunki nie 
mogą być zawącone przez nieznuczące wydarzenia. 

Reformy w Chinach. 

Pekin. Biuro Reutera donosi, że wczoraj ogło- 
szono rozporządzenie, zapowiadające szereg Te- 
form, zwłaszcza w prowincyach mandżurskich, 
w Czifn і Kiangsu. Rozporządzenie wzywa urzę” 
dników i ludność do przygotowania się na wpro- 
wadzenie rządów konstytucyjnych. 


Rozmaitości. 


Rockefeller znowu zniknął. Douosiliśmy, pośród 
jakich nadzwyczajnych okoliczności miilarder ame- 
тукайзкі Rockefeller dostał się w ręce policji, 
która go odstawiła do sądu. Chodziło a przesłu- 
chamie Rockefellera w sprawie nadużyć trustu na- 
ftowego, przeciw któremu гей amerykański wy- 
stąpił sądownie. Rockefeller, przywieziony do Chi- 
cago, złożył tam onegdaj zesnania przed sędzią, 
poczem zniknął bez śladu. 

Rozwódka czy mężatka? Ciekawą sprawę roz- 
atrzygał onegdaj wiedeński senat cywilny. Niejaka 
Klementyna baronowa Boullea-Rusny, jawiła się z żą- 
daniem unieważnienia ponownego jej małżeńsiwa z ma- 
jorem Józefem barvnem Rouiles-Rusny. Pierwszym jej 
mężem był baron Adolf Kłobus, który otrzymał z nią 
separacyg і to z jej winy. Jakkolwiek mąż pierwszy 
jeszcze żyje, piękna pani postanowiła zaślobić majora 
l w tym eela dała się adoptować przez pewnego oby- 
watala w Preszburgu, kupiła w tem mieście dom i na 
była obywatelstwa węglerakle. Następnie przeprowa- 
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dziła proces w Koszycach, uzyskuła rozwód i w dnia 
17 stycznia 1905 zaślabiła owego majora wedłng u- 
staw węgierskich, Niebawem jednak pożałowała tego 
kroku, przeniosła sią do Auatryi i zażądała tn unie- 
ważłu:.zia drugiego małżeństwa. Jak зів z protokołów 
okazuje, pierwazy małżonek oświadczył, ża bynajmniej 
nie interesuja айр awoją byłą mułżonką i że znpelnie 
jest mn obojętnem, jak w danej sprawie sąd rozatrzy- 
gnie, natomiast drogi mąż oświadczył, że jako obywa- 
tel węgierski uważa swe małżeńatwo za ważne i pro- 
testuje przeciw nnieważnienin go przez sąd anatryachi. 
Takie same stanowisko zajął obrońca węzła malżeńi- 
skiego. Na innem jednak utanowiskn stanął sąd: wy- 
chodząc mianowicie z założenia, że małżeństwa kato- 
Hekia w Anatryi ау nierozwiązalne, nznał wobec lego, 
że pierwsze małżeństwo było ważne, а że pierwszy 
mąż żyja, drugie małżeństwo jest nieważne. Tak 
więc piękna pani stanowić może wyborną fgurg w 6- 
регеісе, której tytnł opiewałby: „Rozwódka, czy mę- 
żatka”. 

Najstarszy llst miłosny. W starożytności kobie- 
ty wszystkie w Egipcie і w Chaldei cieszyły Mię wielką 
awobodą. Wolno im była zajmować się handlem, roz- 
porządzać swoim majątkiem, Świadczyć przed s4ddm, 
być opiekunką własnych dzieci. W jednym tylka 
względzie mała się zmieniła: małżeństwa bylo i wów- 
екан interesem między rodzicami narzeczonej і uarze- 
czonago. I to również zdarzało вів już wówczas, ża 
w ставів zaręczynowym para narzeczonych zmieniała 
listy miłosne. Były one pisane na glinie, lub też na 
раругцвів. 

W Chaldei znaleziono niedawno taki list, pocho- 
dzący z г. 2200 przed Chr. w Sipperze, gdzie mie- 
azkala dama, gdy narzeczony przebywał w Babilonie. 
Oto brzmienie leta: „Damie Kasbuya (mała owieczku) 
одов) Gimii Marduk to: Oby bóg slońca i Murdnk 
użyczył ci wiecznego życia. Piszę w nadziei, ża do- 
wiem się o twam zdrowiu. O przyślij mi wiadomość, 
о tem. Mieszkam w Babilonie i nie widziałem cię, co 
mnie mocno uiepokoi. Przyślij mi wiadomość, kiedy 
do шше przyjedziesz, aby mnie mszczęliwić. Obyś dłu- 
go żyła dla mnie*, 

W Fglpele nie pisano listów miłosnych, ale Egipt 
mla) najpiękniejsza pleśni miłoane. Egipt był krajem 
wieczności, śmierć była tylko przemijającym wypad- 
kiem w życiu, a kobieta która była па ziemi „nko- 
chang siostrą* mężczyzny, była nią także w „kraju 
tajemnym*, (kazuje się to z ałynnej pieśni barfiolsty, 
pochodzącej z r. 2500 przed Chr.: Łaskawie ześlij dni 
bez cierpienia, o ńwięty Ojcze. Zbliż się! Patrz, ma- 
ści 1 wonie przynosimy ci. — Kwiaty i lilie, by o- 
zdabić azyję twej віовігу która w twam sercu mia 
szla — która aledzi ohok ciebie, — Zbliż alę DA- 
reazcie! Przyjmie cię Śpiew i muzyka — Smutna dni 
minęły i uómiecha się radość. — Aż dzień nadejdzie, 
gdy wejdziesz do kraju, gdzie wieczna paunje mil- 
czenie. 

Nefraudacya pożyczki miejskiej. Z Budapeaztn 
telegrafają; Przed killu miesiącami wniesjonu dynie- 
mienie, że notarynaz miejski w Nowym Peazcie 501608, 
zdeirandował zaciągniętą przez miasto dwumilionową 
pożyczkę. Ukończone śledztwo miało rzeczywikcio му 
kazać, że z wyjątkiem mniej więcej ćwierci miliona 
korun ramzia pożyczki znikła. 

Kongres zecerów. Z Paryża telegraiują: Wczoraj 
przed połndniem otwarto tn V, międzynarodowy kongres 
zecerów, na który przybyli delegaci z 31 państw, re- 
prezentniący półtora miliona zecerów, 

Straszna śmierć robotnika. Na przedmieścin 
Saint-Quen w Paryżu wydarzył się w fabryce aztacz= 
nego nawozu atraszny wypadek. Robotnik Manuce czy- 
бей piec Fabryczny, О jego obecności zapomniano 
1 rozpałono piec. Ро pewnym czasie wydobyto zwąglo- 
ne ciało. 


Јака będzie pogoda w sobotę? 


Prognoza wiedeńskiej ałacyi metereologicznej : 


Galicya eachoduła : Pehmarno, mierne wiatry, chto- 
dno, powoli lepiej. 


SE SE o ZEE 5 


Kto ehee palić prawdziwie hygieniczna, rna- 
komite tutki, niech żąda zawsze 1 wszędzie 


tutek „Kosmos“ 
z fabryki St Wołoszyńskiego 
w Krakowie, Krupnicza 21 
Do nabycia w handlach i trańkach, 


skład еуін ГҮ 


KRAKOW, L. 89. I. piętro. 
(Dw Wgo Wird. Fischera), Liria A -B 


swój bogato zaopatrzony skład обима wykonanego z najwię- 
kszą elegancyq, wedlug najnowszych fasonów. — 
zamówienia па ohuwa wszel<i'go radzaju i wykonuje takowe 
na czas o:naczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 
łość 1 po ernneh możliwie przystępaych. 


Przyjmuje 


Polecając się łaskawym względom Szanownej Р. T. Publiczności, kreślę się za firmę Wè LESTY KORTA. ai 


> mleczarniach E, Dobrzyńskiej 


Znakomite śniadania, w 
podwieczorki i kolacye 


KRAKOWIE. 


Zakłady zimowe: Sławkowska 12, Plae WW. Świętych 9110. 
w Zakłady letnie: Park Dra Jordana, Planty (ШЕШШ Pałacu), 


HANDEL 1 RESTAURACYA 
ST. MIĘTUSA 
Kraków, ul. Szpitalna 19. 
Toleca abjady z 4 dań 
po Koron 1.40 
Dula 13-ga ilpoa 1907 raku. 
Rosół z klaseczkami я grysiku 

Znpa grochowa. 


Sztuka mięsa, 
Omiet к gros 


Udziec barani = buracekami. 


Cielęca x nerką. 
Zrazy pelakie z kaszką. 


„ зов szczypiórkowy. 
zkiem 


Kompot z czarnych wiśni. 
ака! etwarty da gadz. 2 w aacy. 
Gabinety do dyspozycji. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Ва 4 talerzy sd wyrazu 


minimum 50 halerzy. | 
| ——— IŻ A 


__ Pesznkiwane. 


Praktykant зо zere w 


LJ 
= mleszczenia п ma 
larza dekoracyjnego Karala Orlaskie- 
w Krakowie, п]. Garbarska 19. 


a potrzebny zaraz. — Wi 
Kewal domość W, Sałtyalk, Krze- 


u26wloa. 163 


e 
W OGRODZIE 


naprzeciw cmentarza krakow. 
Poleca wię Szanownej PT. Publiczno- 
ści najstonowniejsze drzewka i kwia- 
ty do ok:adzania grobów jak również 
przyjmoje się na abonament groby do 
dekorowania pa przystępnej cenie. 


E. UKLAŃSKI 471 
Zarząd ogrodów Olsza-Dwór о. p. 
Kraków 


Kotel Polsk 


w Krakowie ul. Flaryańska 42 
(hek Bramy Fieryaśakiej) 
poleca pokoje przejesdnych 
ка światłem, usługą | opałem od 


р 
р 
р" 


graficznych 
P. 


Suma l. 


Zarobek bardzo korzystny 
hez pracy | kapitału 

Ша manoaycieli ludowych, pisarzy 
kminnych i każdego z letników па 
wai, matnrzystów, prawników, na 
waiach będących. Zgłoszania jrzyj- 
maja drukarnia Potoralskiego w Рой. 
górsa. Adrosować; Zarebak, Petura|- 

aki, Podgórze. 190 


000000000000000300000Q 
Zmiana Lokal, 8 


Mój ZAKŁAD PILNIKAR- 
SKI, istniejący В lat w 
Krakowie, przy placu Ma- 
tejki |. 4, przeniosłem do 
domu własnego 


0 

Ow Grzegórzkach, przy ul. 
@ Wożniakowakiega 1. 35, 
0 gdzie oczekuję łaskawych 
Q zleceń P. Т. Publiczności. 
0 зт 
0 


уу 


krajowa i катал! 
cane najsłynniej- 
вкус firm: „Рог“ 
Warzawa), Kodak, 
овга, Lumićre, Jon- 
gla ete. Ро najtań- 
rych cenach W naj 
więkacym wyborze 
Cennik gratis. 


lyny 


rzyksry 


Z szacunkiem 


Jan 84421. 


0 
00500000960. 000000090 
Story 


«эсь»оч>эс сэ HE '€>O 


utępnych c6- 
nach, poleca fabryka rolet | talu- 
жу] pod Śrmą 575 


WŁACYSLAW PEDZIWIATA 
Kraków. Zwierzyniecka 8. 
Zamówienia na prowincyg uakuta- 

odwrotnie. Canniki ка żą- 
danie gratis | franko. 


a kg CUKRÓW 
w ozdobn. pudełku К 2:40 
wyrób własny poleca 


ADAM PIASECKI 
Kraków, ul. Długa (0. 
al. Fler, 


ZAKŁAD 
artyst.-kamianiarski 
1 budowlany 


lózefa Kuleszy 


naprzsciw omantarsa w 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników з piaskowca, 


NAKŁADEM 


KSIĘGARNIKATOLICKIEI 
Dra Władysława Miłkowaklega 


W KRAKOWIE 
ulica iw. Jana 6 (Наќе! Saski) 


wyszło óema znacznie pawiększane 
wydanie dz pod tytułem: 


najakutaczniejsza da Matki Bo-| 
skiej Niaustaj. Pomocy 
przez 


О. Saint Omer'a, Redenptorystę. 
Z francuskiego przelożył О. Bernard 
Łubieński, tegoż zgromadzenia. 


Str. 248 w 32-ce kartonowane 60 hal. 
Toż samo dziełko z obwódkami mle- 
biesklemi na każdej stronicy, £ obraz- 
kiem bardzo pięknym, kolorowanym 
Najdw. Panna Мепаї Pomocy w opra- 
wie bardzo ozdobnej płóciennej ze 
zloceniami, (różne kolery) brzegi 
złocone K. 1. 24-а 
Na porto jednego ogs. należy załączyć 
10 һа]; jeżeli ровуіка ma być reko- 
mendowana а 46 halerzy więcej. 
Najnowszy katalog nakładowy 
przesyła mię każdemu bezpłatnie i 
franco. 


lb kgr. Cukrów deserowych 
ве kor. 240. wa 
Jan Michalik 
Fabryka Cukrów deserowych 
Kraków, ul. Floryańska L. 45. x 


Zakład kupna i sprzedaży 


Bronisławy Nowakawaj 
w Krakawie ul. św Krzyża I 10, 
poleca : 
meble, пча, abrazy, porcelany 
itp. Powyższe przedmioty przyjmuje 
alg także w komis 


| 
j 


PIERWSZA GALICYJSKA 


FABRYKA PŁÓGIEN NIEPRZENAKALNYCH 


JAN BIENIEK i SPOŁKA 


w Krakowie, ulica Floryańska 1. 43. 


788 


poleca wyroby swej fsbryki a mianowicie: 
Gotowe płachty wozowe, markizy, chodniki. 
nieprzemakalne namioty, celty, pawilony ogro- 
dowe i t. p. 


JABŁECZNIK WINO 
W WINARNI OWOCOWEJ 


MICHAŁA NODZEŃSKIEGO 
Kraków, Floryańska 40. 


© 
a) da wszystkiak plom, | А RA BZ 
OSOBNY DZIAŁ KSIĘGARSKI МА Г UAT ы: 


Filia sprzedaży piam na nassych ntra- AB Zegary 


ganach: Mały Rynek і wolni: 
|. każdemu, o 


SINGERA 


Казаке]. 
maszyny do szycia 


Жуу 
Każda dama 
do rażnych celów, 
a zatem nietylko do aty- 


znajdzie u mnie dobrze się o- 
płacający bocsny zarobek ка rę- 
czne roboty. Pracę oddaje się do 
każdego miejsca. Prospekty к gór 
gotowemi wzorami ка opłatą 30 КЕЛТ Т 
wohodzacych w  zakróż 
uzycia domowago jedynie D 
m nas nabyć motna 


SINGER Co. Tow. Ake, Maszyn 


Regina Beck, 
Wien XX. Brigittealäuda 30. 

Kraków, Nspitalaa 40. 
FILIE: 


szkichkkizkkkeś _ 
Zmiana Lokalu. 
Gi. kjeneya Шш i ogłoszeń 1 


J. HOPCASA, 
4.8ALOHMGNOWEJ 


anajduje się adacela 


. Przyjmnja się laseraty jskoteż biiatarye w złocia i urekrze 


wytyle na raty od В koron wyżej 


Dom eksport. zegarów 
(Uhren - Varsandhaus) Мап й, 
Wiedeń IX/1. Akk 
Porzellangasse Nr. 26. 
niki darmo za opłatą pns 


| aF 
та эш 


EK 
Pray zakopnie aważać na 
leży па to, aby maszyna 
nabytą została w nawzych 
składach. 
Nam uklady posnać mo- 
dna po obocznym znaku. 


Жжжж 
do szycia 


Najlepaza hyglaniczna 


TOWARY GUMOWE 


do celów sanitarnch 
polecają 


Kraków, Kaźmierz, Wolnica. 
Chrzanów, Mickiewicza. 


Jagiel.. obok Kółka rola. 
Krakowska 80. 


584 
а А Wałowa 18. T: brzeg, Rynek 
Reim i Spółka | rris, тес Maa 5. taiosi, Rynek 
Rynek 37, Kraków. Linia A—B, Nawy Sacz, Jagiellońska. Jasła, Rynek. 276 
Canniki darmo. — Wysyłki dyskretne 


UZO 


ODA 


ri 6:5 хү ` 


S 


MAGAZYN MEBLI 


iZaktad tapicersko-dekoracyjny 


KAJETANA 


DUDZIAKA 


W KRAKOWIE 
ul. Floryańska I. 36, I. p. 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Bsocepańnki. 


Skała Kmity 


najprzyjemniejsza i uroczo położona ilo- 
lina między skałami i lasem w pobliżu 
Krakowa. 
Jazda koleją do Mydlnik trwa 10 minut 1 
kosztuje 30 hal. — z Mydlnik piechoty przez 
pola 30 minut drogi lub taż zawsze ocze- 
kującemi furmankami Powrót o gode. 9 wiacz 
Restauracya na miejscu obficie zaopatrzona 
w doskonała przekąski własnegu wyrobu, 
świeże mleko słodkie i kwasne, herbata, 
wódki | piwo. Ceny umiarkowane. 


Z powałanien Wład. Bogacki., restanrat 
400 


i ZAKŁAD POGRZEBOWY cą 
Józefy Nowińskiej 


55 Kraków, ul. Mikołajska 14, Tel. 248, 


Posiada na składzie wielki wybór trumien metalowych, dębowych, 
tapetowanych i z miękkiego drzewa oraz wieńców sztucznych, mota. 
lowych i szart. 

Zakład zaopatrzony jest w nawe wspaniałe dekoracye, wysyla 
służbę do pogrzebów, w bugacych liheryach stylowych, urządza po- 
grzeby od najwykwintniajazych du uajskromniejszych, ze znaną s0- 
miennością i dokładnością, окупіае wszelkie mośliwe ustępstwa 
Podajmaja айу sprowadzania i przawozu zwłok ze wasystkiou i do wazy- 
stkich państw Ёатору, Posieda do dyspozycji groby murowane, pomniki 

krzyża ste. 13 


[| 


Zakład 


IWONICZ roroi mur 


Najsilniejsza $zczawa słono-jodowo bromowa, 


Uddawna kywierdzona jej skuteczność we wszystkich pontucinch zał 
zów (werufalozaj, w chorobach kości, jamy nosowej, uszu, skóry I w ogóle 
же wszystkich chorobach wymagających przyspieszenia odnowy materji. La- 
czanie ortopedyczne i masażowe. Inbalatarja systemu „Waldenhurga” i ву. 
жешп „ilara“, Kąpiele w gorącem powietrzu syntaniu „Pulana”, tudzież 
aztuczn kąpiele gazowe. — Lekarze rakładowi- Docent Dr. Antoni (За 
brykzewski e Lwowa i Dr. Juljan Staniszewski z Krukuwa tudzież 6 le- 
karzy wolna yraktykujących. 

W sezonie Ј-вхуш od 16 Maja do 90 Uxarwca i w ITl-cim ud H0-go 
Sierpnia du końca Września mieszkania znacznie tańsza. I wolnienia od ta- 
kuy na podstawie ńwiadectw ubóstwa ndzielu się tylko w | i III nażanie, 

Urządzenie zakładn wzoruwe, oświetlenia elektryczne, wodociągi, ka- 
plica, zakładowa, w której odprawia aię codziennie Мхка ów. 

Zamówienia na mieszkania, wodę mineralny, sól, ług i mul przyj 
muje i wszelkich wyjaśnień udziela f 455 
Dyrekcja Zakładu Zdrojowo-kapielowego w Iwoniczu. 
= арайы Jo mka o i ру: 1. R ZAW. 


NOWOŚĆ | 


NOWOŚĆ! 


Płyuna 


Żelazo-Somatosa | 


(Somatasa z żelazem w arganicznem połączeniu) 


szczególnie dla niedokrewnych 


przez lekarzy polecana, 


pobudza znakomicie apetyt I wzmacnia nerwy 


Do nabycia w aptekach i droguery 


POPE NA RJ 
WIELKI KRACH! утоа пааша stagnacji w losy 


i Królestwie риев іа, wywóę саде 
помеко sapaan zegarków nawajcarskich skierowano па Aum:ygi nadesłano m 
Jeneralnegu zastępstwa i głównego magażynn fabryk genewskich рой firmą: 


Aleksander Landau w Krakowie, Siradom 2, 


dyplomowany zegarmistrz. 168 

Olbreymi transport słynnych zegarków we wazystkich garankach, orat bo- 

gaty wybór biżateryi, eleganckiego wyrobu se złota 14-kar. do natychmia- 

stowego wysprzedania. Sprzedają zapas ten po cenach niesłychanie niskich, 

bo RO pre. niżej cen fabrycznych. Zwraca się przeto uwagę Р. Publi- 

cznodci, by zechciała korzystać x taj rzadkiej sposobności raniego zakupna , 
póki тары starczy. — Cenniki polskie wysyła na żądanie darmo. 


ów 39 Әд 


AA PALARNIA KAWY 
poleca częściowo 
1 hurtownie 
wyberewe gatunki 


najnewsnym @ 
натар: OG 

әб жонинг ОФ і 
— 


M. JAWORNICKI. 


Brak W. Korasekiego i K. Wa 


